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P r z e m i a n y
n i e m i e t k c - ż y d o w s k i e

Rok temu, w  -zaraniu w ładzy 
nacjonalno - -socja listycznej w 
Niemczech, a przed słynnym 
dniem bojkotu żydowskiego 1-go 
kw ietn ia  1933, wszystko szło tam 
pod hasłem poprostu wytęp ien ia 
i wypędzenia żydów, a wiadomo, 
że rzeczyw iście  nie powściągano 
się w  urzeczyw istn ian iu  tego za­
mysłu w  szerokiej m ierze.

D zisia j je s t ju ż nieco inaczej.
N iem iecko - żydowska Frank­

fu rter Zeitung. w  ostatniem 
swem wydaniu nr. 15819 z 28-go
b. m., stw ierdzając, że w  urzę­
dach, samorządach, w  sztuce, p i­
śm iennictw ie, dziennikarstw ie, a 
w znacznej m ierze także w  zawo­
dzie lekarskim  i w  adwokaturze, 
znajduje zastosowanie t. zw. pa­
ragra f aryjsk i, w yłącza jący  ży ­
dów, da je  obraz innego stanu rze­
czy w  dziedzin ie gospodarczej.

—■ W  ciągu ostatnich miesięcy sta­
nowisko rządu Rzeszy i wchodzących 
w rachubę ministerstw stale szło w 
tjm  kierunku, że dziedzina gospo­
darstwa wolnego nie powinna wcho­
dzę w zakres paragrafu aryjskiego. 
Już we wrześniu 1933 minister g o ­
spodarstwa Rzeszy, w piśmie do zja­
zdu przemysłowo-handlowego zwrócił 
się przeciw bojkotowi firm niearyj- 
skich. W  listopadzie 1933 minister 
pracy Kzeszy zwróci! uwagę, w piś­
mie do mężów zaufania, że' także nie- 
aryjskim pracodawcom należy się 
ochrona ze strony rządu, powołując 
się raz jeszcze nietylko na ministra 
gospodarstwa Rzeszy i na ministra 
spraw wewnętrznych Prus, ale także 
na ministra oświaty ludowej i propa­
gandy Rzeszy (d-ra Goebbels’a) w 
stwierdzeniu, iż nie istnieją żadne wy­
jątki dla żydów w dziedzinie gospo­
darczej. Od początku zaś roku 1934 
minister spraw  wewnętrznych Rze­
szy (dr. Frick) trzykrotnie, w rozwa­
żaniach w  dzienniku, w piśmie do 
władz, oraz w mowie wobec dyplo­
matów, zwrócił się przeciw rozciąga­
niu zasad ustawodawstwa rasowego 
na gospodarstwo. W  szczególności 
w piśmip do naczelnych władz po­
wiedziano, że jest to rzeczą niewła­
ściwy, a nawet niepokojącą, jeśli za­
sady t. zw. paragrafu aryjskiego w 
ustawie o odbudowaniu zawodowego 
stanu urzędniczego, który często słu­
żył za wzór, rozciąga się na dziedzi- 

y, dla których wogóle nie jest on 
przeznaczony, co odnosi się szcze­
gólnie, ' jak to rząd nacjonai-socjali- 
śtyczny zawsze podkreśla! do swo- 

( bodnego gospodarstwa, ivięc mini­
ster prosi o występowanie z całą sta­
nowczością przeciw naruszaniom w 
tej dziedzinie.

P ism o frank fu rck ie  zaznacza 
zarazem, że - w' stosowaniu tych 
zasad wchodzą w  grę  trzy  spra­
wy, a m ianow icie:

1. Dopuszczenie n iearyjsltieh 
k ierowników  przedsiębiorstw .
Rząd R zeszy w  urzędowem ob­
wieszczeniu objaśnił, że mogą 
być dopuszczeni, a gdy okręgoww 
kierowmik stronn ictw a nacj - 
socj. w  Środkowmj Frankon ji o- 
św iadczył coś odmiennego, mąż 
zau fan ia  prasy na B aw arję  spro­
stował to. Rzecz sprowadza się 
do m iejscow ego przestrzegan ia  
zasady

2 W  związkach gospodarczo - 
politycznych  i społeczno - po li­
tycznych. k ierow n ictw o należy 
n iespornie do stronnictwa nacjo- 
nalno-socjalistycznego, ale człon­
kami m ogą być także n iearyjczy- 
cy. S tw ierdził to św ieżo Zentral- 
yeiband der deutschen Handels- 
cerbreterrereine, a tymczasem 
Iłcischsverband deutschcr Makler 
tw iedzi odmiennie. C zyli oczeku­
je  się u jednostajn ienia.

A d o l f  J\IowTa c z .y ń sk i

z p i e g i
M nie jw ięce j, co tydzień, w  któ- 

remś z państw i k ra jów  europej­
skich odkrywają czy nakrywają 
dzisiaj w iększą lub m niejszą * r- 
gan izację szpiegowską, w  której 
dominującą ro lę odgryw ają  „ lu ­
dzie ze W schodu", t. j. „Rumuno- 
w ie “ , „P o la cy ", „L itw in i" , „B u ł­
ga rzy ", „G recy ", „C ygan ie", „Jvi- 
cowałachy" i t. p. Słow ianie ci, 
w zględn ie „E u ropejczycy", noszą 
przeważnie im iona ze Starego T e ­
stamentu w zię te : Abraham, Iza 
ak, Aaron, Rebeka, Rachela, 
Ruth. Pracu ją  w 80 proc. na rzecz 
państwa, którem  rządzą dwaj  j 
bracia i jedna siostra z rodu Ka- 
ganow iczów . P racu ją  intensyw ­
nie, w ytrw ale, zuchwale, ryzyku­
jąc i hazardując i operując du- 
żemi sumami.

N ieza leżn ie  od pólideowej szpie­
gowskiej roboty na rzecz Sow ie­
tów, oddają się, też szpiegostwu 
zapam iętale z amatorstwa, z umi­
łowania w każdem państw ie na 
benefis sąsiedniego, w  nadziei, że 
w ten sposób (równocześn ie gru ­
bo zarab ia jąc ) niszczą m ilita- 
ryzm, a przyb liża ją  M essjaniezną 
erę Z jednoczonych Kom unistycz­
nych Stanów Europy.

W iększą stosunkowo organ iza­
cję wytropiono w  grudniu ub. r. 
równocześnie w  H e ls in g fo rs ie  i 
w Paryżu, a nakryto w łaściw ie 
dopiero teraz. I  znów „P o la cy ", 
„P o lk i" , „R u m u n i": W iatrosław
(s ic ! )  Reich  (chem ik ) R y fka  Da- 
w idow icz, doktorowa Salcman z 
W arszaw y, je j mąż, dr. Mojżesz, 
„K an ady jczyk " polski Berkow icz, 
„artystka i lin gw is tka " L yd ja  
Stahl, pani M aricer, studentka 
dentystka Baiia  Engiand (ju ż  
zb ieg ła ).

Zeszłego roku wyłapano w  P a ­
ryżu w  czerwcu bandę Polaka 
B iera czy Bera, zwanego „Fan to- 
m asem "; w  październiku Po lkę ' 
„B e lle  Sophie", a teraz Salcma- 
nów, Berkow iczów  et Comp.

W  interesującej nowej książce 
o św iatowem  szpiegostw ie na 
rzecz Sow ietów  (A d o l f  Ehrr „Be- 
w a ffn eter Au fstand) autor re la ­
cjonując na podstaw ie skonUsko- 
wanych dokumentów i korespon­
dencji o przygotow yw anej na lu ­
ty r .1933 rew olucji komunistycz­
nej w  Niem czech, daje też w roz­
dziale III-c im  (Landesverra th ) 
ciekawe szczegóły o tej św ietnie 
zorgan izowanej żydowskiej sieci 
szp iegowskiej na całym globie. 
Ten przynajm niej rozdzia ł z 
książki A d o lfa  Ehrta należałoby 
tłumaczyć, i może w „Po lsce  
Z b ro jn e j" drukować? Jakie to by 
iy  zw iązki między G. P. U. a K. P. 
D. ( Kom unistiche Pa rte i Deutsch 
lands), jak  daleko i głęboko się­
gały macki w yw iadow e czerwo­
nego polipa?

Dość pow iedzieć, że tylko w  r. 
1931 —  1932 w Niem czech (won- 
czas zaprzyjaźn ionych  z Sow ie­
tam i) było 111 (s to  jedenaście) 
procesów o szpiegostwo wojsko 
we na rzecz Sowietów. W śród 
szpiegów  byli i żydowscy posło­
w ie do pruskiego Landstagu (San 
g e r ).

W prost n iebywale rozbudowane 
bylo szpiegostwo ekonomiczno -
przemysłowe, chemiczne, gazowe.

m iewały po kilka nazwisk i po 
kilka paszportów, także i po l­
skich ; tych dostarczają im w y­
twórn ie prywatne przeważnie w  
W arszaw ie.

W  dziedzin ie szpiegostwa li 
tylko przem ysłowego, w  je dnym
tylko roku 1927 odbyło

Niemczech (wówczas zaprzyjaź 
nionych z Sow ietam i!) 3.500 pro­
cesów !

Goldcnstein z Berlina, dr. Goi- 
denstein reżyserował także swe­
go czasu komunistyczny zamach 
na katedrę w  stolicy Bu łgarji, 
w So fji.

„ Ś w i ę c o n e "
na U niw ersytecie

W  lokalu kuchni akademic­
k iej na teren ie Uniwersytetu  od­
będzie się w  W ie lką  Sobotę o 
godz. 3 pp., zorganizowane przez 
B ratn ią Pomoc, bezpłatne św ięco­
ne dla niezamożnych studentów.

K arty  wstępu na tę tradycyjną 
ju ż  uroczystość otrzym ywać noż­
na w' sekretarjacie B ratn iej P o ­
mocy (N o w y  św ia t 61), w  godz. 
od 1 do 2 pp.

„Wyższa użyteczność"
N a wczora jszem  posiedzeniu 

Rady M in istrów  przyznano sto­
warzyszeniu „Tow arzystw o  P rzy ­
jació ł M łodzieży Akadem ick ie j" 
prawa stowarzyszen ia wyższej 
użyteczności. Uchwalono również 
rozporządzenie o dopuszczaniu 
zagranicznych spółgk z ogran i­
czoną odpowiedzialnością do dzia 
łalności na obszarze Rzeczypospo­
lite j

M -uiiioułam iioi’  rn« im  a

M i l i  s ilili owe w wojsku
S k u lą  od 13  do 3(100 z ł .  

b@z w^grędu raa kategorię ^lac
D zis ie jszy  „D zienn ik Rozkazów 

Alin. Spr. W ojskow ych" zaw iera 
rozporządzenie M in istra Spraw 
W ojskowych o dodatkach służbo­
wych dla żołn ierzy arm ji lądowej 
i marynarki. Rozporządzenie to 
wydane zostało w wykonaniu roz­
porządzenia P iezydcn ta  R. P. . z 
dnia 28 października 1933 r. o u- 
posażeniu wojska.

3. Sprawa obrotów z przedsię- fabryczne. Agenci szpiegowscy 
biorstwam i żydowskiem i i kupo- podlegali G. P. U. berlińskiemu, 
wania w  sklepach żydowskichJ którego kierownikiem  (ta jn ym ) 
P rzy  sposobności w iosennej kam- był o tie ja lny sekretarz posei- 
panji rzem iosła i handlu n iemiec-^ stwa, dr. Goldstein. W ed ług dr. 
kiego od 23. I I I .  34 do 7. IV . 34 Ehrta, generała Kutiepow a w  
stw ierdzono, że zasada rasowa Paryżu porwali agenci tegoż Gol­
nie wchodzi tu w  rachubę. Ze densteina. Tenże Goldenstein 
strony nacjonalno - socja listycz- zorganizował zamordowanie zdraj 
nej urzędownie stw ierdzono, że cy w iedeńskiego wyw.ndu sowiee 
wszelki bojkot żydów jest zakaza- kiego, $żyda Semmelmana z po­
ny. A le  są m iejscowe różnice. mocą i rękam. agenta żyda Uy 

Razem  składa się to, pod wpły mitra Segałła. P rzy  Goldcnsteinie 
wam trosk o gospodarstwo i han- pracowały „urzędniczki przeasia- 
dei Wewnętrzny oraz zagran ica-( w ic ie lstw a hand low ego": "m a
ny, na obraz znacznej zm iany w ] Upman ve l „Id a  Garson", E lsa 
N iem czech od marca 1933 do oraz organizatorka wywiadu w 
marca 1934. Stanisław  Siroński. Gdańsku, niejaka... „G... 1... na“ „

[Jednym  z „n a jgen ja in ie jszych " 
pnsteriptum. —  Niezwykle w swej \ asów organ izacji Goldsteina byi 

iowiedzmy. niewytworności wywodj niejaki „K rasnopo lsk i" vel Ijwa- 
Kurjera P ^ n n e g 0 nr. tó, p °ś v^ c ° - 1 n0w vel Borys N iko ła jew icz 
ne odwiedzinom d. Bartliou w -W ar- ’ , .
szawt, na które zwróciło się uwagę etc-> zdekonspirowam  27 lu te g o -  
na tem miejscu 26.111.34, mają oczy-] W szystk ie te osoby mają jak 
wiście duże powodzenie w Berlinie, j o , moramu _  s a m m o n B  
jak świadczy obszerne rozkoszowanie ) .  . -
się niemi w Yoelkischer Beobachter K .U III iSS tS lV  „ 5 Z l B I 8 l y

Dodatek służbowy przysługiwać 
będzie o ficerom  zawodowym, peł­
niącym służbę czynną, o ficerom  
rezerwy, powołanym do służby 
czynnej celem przem ianowania na 
zawodowych, o ficerom  powołanym, 
do czynnej służby w  czasie woj 
ny, m obilizacji lu8 *stanu w ojen ­
nego, podoficerom  i szeregowym  
zawodowym, chorążym  powoła­
nym do służby czynnej w  czasie 
wojny, podoficerom  i szeregów ) r 
w  stanie spoczynku, powołanym:: 
na wypadek m obilizacji.

W ysokość dodatku dla o ficerów  
wynosić będzie w  zależności od 
zakresu funkcji i ponoszonej od­
pow iedzialności służbowej, bez 
Względu na posiadany stopień 
służbow y. od 75 do 3.000 zl. m ie­
sięcznie. Zaszeregowania stanow i­
ska do odpow iedniej kategorji do­
datku służbowego dokonywać bę­
dzie M in ister Spraw W ojskowych.

W ysokość dodatków jes t nastę­
pu jąca: katcgorja  I  —  3.000 z ł . ,  
Ha —  1,200 z l . ,  b —  1000 z ł . .  I l i a  

—  850 zi., b —  800 z l . ,  I Y a  —

—  350 zl. b —  300 zł., c —  
290 zł., V IIa  —  280 zł., b —  270
zł., c —  260 zł., V I I Ia  —  250 zł.,
b —  225 z ł , c —  220 z)., lX a  —
215 zł., b - -  175 zł., c —  160 zł.,
Xa, b. i c. —  155 zt., X Ia , b. i c.
—  125 zł., X IIa , b. i c. —  105 
zł., oraz X IIIa , b. i c. —  75 zł. 
m iesięcznie.

Do 1-ej ka tegorji (3  tys. zl.) 
zaliczono stanowisko generalnego 
inspektora sił zbrojnych, do kate­
gorji Ua (1200 z ł.) zaliczono in­
spektorów’ arm ji, do Ub (1000 
zł.) zaliczono dowódców okręgów 
korpusów, generałów  do pracy w 

U Generalnym  Inspektoracie A rm ji 
oraz szefa sztabu głównego. Do 
I I I  kategorji b (800 z ł.) zaliczono 
biskupa Polowego, komendanta 
wyższej szkoły w ojskow ej, na­
czelnego prokuratora wojskowego, 
prezesa Sądu W ojskow ego i m. 
Do IV-*tej kategorji zaliczono do­
wódców* dyw izji, dowódców samo­
dzielnych brygad kaw alerji, do­
wódców obszaru warownego, oraz 
do kategorji IVb  —  szefów’ depar­
tamentu. Do kategorji V  zaliczono 
dowmdców brygad kaw alerji, do­
wódców piechoty dyw izy jnej, grup 
aeronautyczr.ych i grup a rty ier ji. 
Dowódcy pułków zaliczen i zostali 
do kategorji V I (350 zi ) ,  dowód­
cy bataljonów  wchodzących w 
skiad pułków' zaliczen i zostali do 
kategorji Xa (155 z ł.), dowódcy 
kompanji do ka tegorji X IIa  (105 
z l.) i dow’ódey plutonów do kate-

700 zl., b —  600 zł., Va —  SOO.gorji X II Ia  (75 z l.).
zł., b —  450 z ł„  c —  425 z ł„  V Ia  1 N aogó ł obecny dodatek służbo-

Zwolnien ie iirtsztuwanych
C z y  tsęgzia a k t  o s k a r ż e n i a ?

Wezon. j zwolnionych zostało 
czterech u a - '- ’ ow'cówr, przebywa­
jących dotąd na Pawiaku, a .-.la- 
nowieie pp. Dżiarm aga, Parys, 
Janiec i Gajkowski. P rzebyw a w. 
dalszym ciągu w  w ięzien iu  p. Jas 
tosiew icz, robotnik z Sekcji M ło­
dych. Podobno h :  cn być zwolnio 
ny dziś popołudniu.

Podobno, jak  dotąd, przeciwko

żadnemu z aresztowanych nie w y­
toczono aktu oskarżenlr..

Z w o ln ie n ie
ostatn iego z P a w ia k a
Dziś w południc zwolniony został 

ostatni z aresztowanych i osadzo­
nych na Pawiaku młodych narodow­
ców, p. Bartoszewicz.

Zmiany w  s&koinśctwie
E g z a m i n y ,  g i m n a s t y k a , m u z y k a
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W I O S N A  I Wiosenny świeży

S O K  B R Z O Z O W Y
A ptek? M a z o w ie c k a

W wszawa, Mazowiecka Nr 10.

Nowy, świąteczny numer tygodni­
ka narodowo-radykalnego „Sztafe­
ta", został skonfiskowany. Od dłuż­
szego czasu niemal w-zystkie nume­
ry, tego pisma ukazują«ńę w dłu­
giem wydaniu po konfiskacie.

Ministerstwo Wyznań Kel. i Ośw. 
Publi. wydało szereg zarznejzoń w 
sprawie programu nauczania w 
■szkolnictwie średniem w nadchodzą­
cym roku 1931;35. Ciekawą inowa-
c.ią w programie klasy pierwszej i 
drugiej w szkole średniej nowego ty- 
pu jest wprowadzenie codziennych 
cwiezeń gimnastycznych 10-minuto- 
wych. Program przewiduje, również 
audycje muzyczne dla młodzieży 
(jeden koncert miesiącznic). Muzj- 
ka traktowana będzie ponadto jako 
przedmiot nieobowiązkowy; lekcje
m u z y k i  in o g n się odbywać w szko­
łach do jMicIcch godzin tygodnio­
wo. Niezależnie od tego, 2 godziny 
lygodniowo poświęcone są na popo­
łudniowe grj i zabawy.

Program dla szt.d mniejszości na­
rodowych przewiduje w gimnazjach 
z- językiem wykładowynik niemiec­
kim, ruskim i białoruskim —  sześć 
godzin tygodniowo na lekcje języka 
ojczystego.

Przy egzaminach uowOwslępują- 
eych uczniów do klas pierwszych no­
wego typu, w drodze wyjątku, gim­
nazja państwowe przyjmować będą 
również i tych kandydatów, którzy 
zdadzą z wynikiem niepomyślnym z 
jednego przedmiotu, o ile wykazu­
ją oni ogólne zdolności i odpowied­
ni rozwój umysłowy. Egzaminy do 
klas drugich przeprowadzone będą 
tylko w tych szkołach, gdzie niema 
kompletu 4.5 uczniów w klasie.

Z rokiem szkolnym 1934/35 zli­
kwidowane będą kursy trzecie w se- 
minarjaeh nauczycielskich. Opróż­
niono lokale przeznaczone - mają być 
lir. szkoły r>ows.zcohno, 
n i jR . _ m J B a a ir a n E n M M k

Podr h u| 
samolotem

wy jest wyższy od poprzednio 
wypłacanego, przyczem  najw ięcej 
skorzystali o ficerow ie  lin jow i.

Chorążowie, podoficerow ie i 
szeregow i zawodowi otrzym ają 
dodatek służbowy w  wysokości 35 
— 13 zł. m iesięcznie.

Dodatki liczone będą wstecz od 
1 lutego r. b „ a kwoty wpłacone 
na poczet dodatków służbowych 
za lu ty i marzec zostaną za liczo­
ne na poczet nowych dodatków. 
Nadwyżki w porównaniu z nowe- 
mi przepisam i nie będą podlegać 
zw rotow i.

Podobno '.chwalono sprawę in­
nych dodatków specjalnych w 
wojsku.

tetytem. past do tę b iu j tpszędtit 
.CHLORmMI" oyT, jest i  bę̂ teie.....

4 H L O A A M I
u i M P y «  -  p o z n a h

Prcegłnd prti.su
To nie ta k ie  proste

„N asz  P rzeg ląd " zastanawia 
się nad bezczynnością liberałów i * 
postępowców w Po lsce :

„Podczas gdj nacjonaliści i re­
akcjoniści są w Polsce obrotni i za- 
biegliwi, postępowcy i socjaliści s ą . 
niedołężni, gnuśni, ślamazarni. Toteż, 
gdy na jakimś poszczególnym odcin­
ku zjawia się człowiek dzielniejszy, 
cały obraz naszych nastrojów grun­
townie się zmienia. Śród tego .same 
go zdawałoby się klerykalnego, ciem­
nego i wstecznego mieszczaństwa 
polskiego odniósł wspaniałe zwycię­
stwo Boy-Żeleński ze swemi postępo- 
wemi ideami uświadomienia seksual 
nego".

„żadne materjalistyczne pojmowa­
nie dziejów nie wytłumaczy, dlaczego 
Endecja może walczyć o ulicę przy 
pomocy swych pisemek „młodzieży 
narodowej", a nie może się kusić o 
powodzenie PPS. z prasą socjalistycz­
ną lub ogólno-demokratyczną. To sa- 
mo da się powiedzieć o prasie po­
południowej, przy której reakcja że­
ruje na czytelnikach postępowych, 
nawet żydowskich. Słowem mniej 
fatalizmu i więcej ruchliwości, a 
wtedy nie będzie kryzysu postępu i 
triumfu reakcji".

Sprawa nie przedstaw ia się tak 
prosto. Do tego żeby w alczyć z 
powodzeniem, żeby znajdować lu­
dzi pełnych in ic ja tyw y  i „w a lczyć 
o u licę" n iezbędny jes t jeden 
czynnik —  głęboka w iara  w- słusz­
ność swoich idei, poczucie ich 
św ieżości, przekonanie, że się ma 
naprawdę coś do pow iedzenia, co 
trzeba pow iedzieć, bezw zględn ie 
szczery stosunek do tego, co się 
głosi i gotowość poświęceń i o fia r  
dla swej idei.

T . zw. liberalizm u, postępu, czy 
socjalizm u nic nie może ożyw ić, 
ponieważ wyznawcy tych k ierun­
ków nie mają głębokiej i bezkom­
prom isowej w ia ry  w  to, że om ie- 
dynie znają prawTdą. Tę w ia rę  
mają dziś w św iecie młode ruchy 
narodowe.

Walne Zgromadzenie _
T o w a rzy s tw a  Nauczycieli S zkó l Średnich i W yższych

N IV  doroczne ITalne Zgromadze­
nie delegatów T. X. S. IV w W ar­
szawie rozpoczęło się. w dniu 28 
marca r. b. od uroczystego nabożeń­
stwa w kościele OO. Kapucynów 
przy ul. Miodowej, które odprawił 
członek Zarządu Głównego Towarzy­
stwa, ks. pretekt Józef Kulesza, po- 
ezem wygłosił od ołtarza krótkie 
przemówienie, życząc pomyślnego 
wyniku obrad.

Właśehye obrady zagaił prezes 
Towarzystwa, prof. Władysław 
Orabski, w obecności przeszło 200 
delegatów Towarzystwa oraz > licz­
nych gości. Przemówienie swoje pre­
zes; Grabski rozpoczął od wspomnie­
nia, że obecne Walne Zgromadzenie 
ma charakter podwójnie jubileuszo­
wy, ponieważ zbiera się w 50 lat po 
założeniu Towarzystwa Nauczyciel' 
Szkół Wyższych wc Lwowie oraz w 
15 lat po zjednoczeniu tego Towa­
rzystwa zc Stowarzyszeniem ‘ au- 
czyciclstwa Polskiego, działającem 
na terenie b. Królestwa PolsLicgo. 
Zarząd Towarzystwa jednak nic zor­
ganizował uroczystego jubileuszu 
wobec ciężkiego okresu jrrytyczn®- 
go, jaki nauczycielstwo polskie 
wraz z całą Polską przeżywa. Po­
mimo (ego kryzysu nie należy jed­
nak upadać na duchu, lecz zająć 
postawę czynną nobec ważnych za­
gadnień, jakie stanęły przed Towa­
rzystwem i całcm nauczycielstwem 
w momencie realizacji nowego u- 
stroju szkolnego.

Skolei zabrał głos przedstawiciel 
p. Almistra W . R. i O. P „  naczel­
nik V  lodzimierz Gałecki, zaczynając 
swe przemówienie od stwierdzenia, 
żc obecny Zjazd odbywa się w chwi­
li osobliwej realizacji nowego ustro­
ju szkolnego, wprowadzania w życic 
nowych programów oraz statutu no­
wego IV-klasowego gimnazjum, co 
wszystko razem przesądza na dłu­
gie. lata przyszłość szkolnictwa pol­
skiego. Ministerstwo dokoi ło tu

Na marginesie
Jak podaje K . A. P „  numer mar­

cowy czasopisma „Logjon Młodych" 
zawiera w sobie dwa ogłoszenia: so- 
wioekrej państwowej instytucji 
„Mieżdunarodnnja kniha" i ogło­
szenie‘ zarządu dóbr „RośĘ, własno­
ści hrabiego Adama Braniekiego. Za 
pierwsze ogłoszenie rząd sowiecki 
zapłacił „Lcg.jonowi Młodych" zło­
tych 8(19, ,za drugie -— hr. Adam 
Branicki —  złotych 1000.

wielkiej pracy, ale większa jeszcze 
praca oczekiwana' jest od dołu —  od 
nauczycieli, stojących u warsatalu 
szkolnego.

Po części inauguracyjnej, prez. 
Grabski udzielił głosu profesorowi 
Unin ersylctu Warszawskiego, dr. 
Zygmuntowi Łempickicmu, który 
wygłosił odczyt, p. t. „Zagadnienie 
inteligencji". Na tom zakończyły się 
obrady poranne. Na porządku dz;cn- 
cym. posiedzenia popołudniowego były 
sprawozdania Zarządu Głównego w 
sprawach reorganizacji Towarzystwa 
oraz dyskusja nad sprawozdaniem.

Eksirisja „Naprzodu"
W czora j Sąd Okręgowy w  K ia- 

kowie rozpatrzył sprawę w yto ­
czoną przez Kasę Chorych prze­
ciwko towarzystwu „Dom  robot­
n iczy" o eksmisję spowodu zale­
gania z opłatą czynszu. Sąd na­
kazał eksm isję m ieszczących się 
w domu stowarzyszeń *s— : " ’ :" 1vcz 
nych, rozm aitych zw iązków za­
wodowych oraz redakcij soc ja li­
stycznego „N aprzodu ".

P ro d u kc ja  k ra jo w a  
zw iąksza  s ią !

—  przyjem nie nam zaznaczyć w y­
pada, mając przed sobą cały sze­
reg  barwnych plakatów  w ykw in t­
nie wykonanych dla w y tw órs i f i l  
mowych i K ino - Teatrów , jak np. 
plakaty „O biad  o ósm ej", „Nocny 
Lo t", „E sk im o", „T u n e l", „N ie w i­
dzialny człow iek", ^Testam ent 
D ra M abuze", „J e j królewska 
mość", „K atarzyna  W ie lka ", ąOr- 
dynans", „Za ledw ie w czora j". ,By 
łern ci w ie rn y " i w iele innych.

P lakaty takie dotąd sprowadza­
ne były z zagran ic j, jak rów nież 
dekalkomanja (odb ijank i) dla ce­
lów’ reklamowych, jak  naprzyklad 
do skrzynek pocztowych, te le fo ­
nów, naczyń kuchennych „P e li 
kan", gaśnic, rowerów, maszyn 
do szycia i t. p. przedm iotów. De- 
kalkomanje sprowadzano z Lipska 
i N o rym b erg i; obecnie tak plaka­
ty, jak i dekalkomanje powyższe 
wyrabiane są przez Spółdzielnię 
A rtystyczno - G raficzną S. A. 
G. Bukat) w’ W arszaw ie przy u li­
cy Hożej 51.

W  ten sposób pieniądze zosta­
ją  w  kraju i zm niejsza się bezro­
bocie.


